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pr a w d ę ,  na jaką wiarę  zasługuje doniesienie au to 
ra rzeczonego artykułu.

K rak ów  d. 24 Maja 1848 r.
Z C. K  Dyrekc j i  Policj i .

Część Urzędowa.
Dziennik Polityczny z d. 1 9 Maja b. r. o be jm u 

je don ie s i e n ie , iż żołnierze lutajszego garnizonu d o 
puścili się gwa ł tu  publicznego na osobie niejakiego 
Fel ixa Żemło i jego małżonki w wsi Rybakach mie
s z k a ją c y c h , —  Władza wojskowa powziąwszy o tern 
z pomienionego pisma wiadomość ,  nie omieszkała 
narządzenia ścisłego dochodzenia sp rawców rzeczo
nego czynu,  zawezwawszy Redak to ra  Dziennika Po
litycznego do a t tentowan ia  przedsięwziąść się ma
jącemu ś ledztwu.

W  dniach 20 i 22 Maja b. r. uskutecznionóm 
zostało w ty ni przedmiocie d o ch odz en i e , którego 
skutek jest  następujący:

W  dniu 16 Maja b. r. w ie cz or em ,  ma łżonko
wie  Zeinło wracając z Podgórza do domui,  nad b r ze 
giem Wisłv spotkali  wielu żołnierzy,  którzy otoczy
li jakiegoś nieznanego cz łowieka,  z ubrania zdają
cego się być żebrakiem.  Z człowiekiem tym żoł 
nierze wdali  się w poufną r o z m o w ę ,  żadnej mu 
przykrości  nie wyrządziwszy,  owszem darowal i  mu 
trochę tytoniu.  Żemło któren stojąc,  przyglądał się 
p rze cho dzą cym , zagadnionym był przez żołnierza,  a 
gdy odpowiedz ia ł  iż ma p raw o  stać w obranem 
miejscu jak każden inny. wówczas  żołnierz go p o 
p c h n ą ł ,  popchn ięc ie ,  Zeinło odpar ł  obelgą ,  Z czego 
wszczęła się bitka , a w  tej pokonany Żemło rzuco
nym był na zi emię,  i żołnierze pięściami go zbili- 
Zona jego ot rzymała uderzenie w pol iczek,  i po 
pchnięto ją  ku wodzie ,  lecz pon ieważ woda jak 
to zwykle nad b rzegiem,  była bardzo płytką ,  naj
mniejsze więc niebezpieczeństwo u tonięcia ,  Zetnło- 
wej nie zagrażało.  Zresz tą ,  jakoby żołnierze mieli 
wpaść do mieszkania Zemlów,  i tam dopuścić się 
srogości ' ,  wszystko to jest  nnjoezewistszćm zmyśle
n iem,  a jakiego skutku było pobicie na osobie ma ł
żonkó w Ż em łów  dokonane  , to już  z tego daje się 
pozna ć ,  iż ci w d. 20  Maja p. ni. przed Konimis-  
syą stawili  się. Z tego p rzeds tawiania s tanu .spra
n y .  nie t rudno będzie ocenić k a ż A m u  miłującemu

A U S T R Y A.
W iedeń  28 M aja. Jego C. K. Mość deputacyi  

Styryjskiej d o i n sb r uk a  przybyłej ,  między innemi od
powiedział  :

„Co  przyrzekłem moim l u d o m ,  tego święcie 
do trzymam,  i spodz iewam s ię ,  że moi wierni  Sty- 
ryjczykowie,  pozyskają spokój ,  porządek i dobry byt 
kraju na drodze konstytucyjnej .“

Porządek w  naszym mieście je st  zaspakajający.  
We dłu g  niedzielnego zwyczaju,  wszystkie ulice na 
pełnione s ą  l udem,  na których przez usunięcie naj
bardziej  tamujących barykad u ła twiono  k o m u n ik a -  
cye. Główne barykady mają dopóty pozostać ,  d o 
póki wszelkie przyrzeczenia ministeryalne nie uzy
skają cesarskiego przyzwolenia.  (G. w.  \V.)

Największa spokoiność panuje w stolicy większa 
częśćbarykad usunięto.  Mini steryum działa w porożu-
mieniu z komitetem oby watelskiin.  Wojsko  pra wie ca-
łe opuściło Wićden udając się ku Włochom.  O -  
procz hr  Hoyos a resz towano  także h r  Maurycego

R ,7ner i i , i r  u SS° rowi e  H ?e 1 Endl icheJ,  hr.  
K i n  c J a r i  •0“ ,P? r rlera a' m  areszt  domowy.  
40,000 g vardyi pod bronią strzeże porządku  i bez
pieczeństwa.  Gazeta Wiedeńska widząc jaki oh r o t  
biorą mte r ess a ,  wyszła pod tytułem G azeta W ie -  
f z u c i ł a ’ 3 Wyrażenie król. uprzyw ilejow ana  od-

W Ę G R Y .
P e s z t  24 M aja . Arcyxiążę P a l a ty n , gdy mini 

s trowie  j ednozgodnie  do tego przychylili s ię ,  wyje
chał  dzis do In nsb ruk u  dla nakłonienia Króla do 
pow ro tu  do Wiedn ia .  — Nasz prezydent  ministrów 
przywiózł  z Wićdn ia  ouręczne królewskie p ismodo 
Rana K r o a c y i , k tó rem tenże wezwanym jest  do na 
leżnego pos łuszeńs twa węgier skiemu ministerstwu,  
lecz rząd wiedeńsa i  wydał  zarazem instrukcyą B a 
n o w i ,  aby zupełnie  na powyższe pismo nio u w a —



9

żał. J ene ra ł  Hrabowski  kommendan t  Pe te rwa iady-  
n u  za równo  otrzymał  t ajemną inst rukcyą,  aby p rze 
ciw Banowi nic nie p r ze ds ię b r a ł , nie mając w p rz ó 
dy do tego od Króla pozwolenia.  — Węgierski  mi 
nis t er  wojny L. Messaros wczoraj  nakoniec przybył 
z We ro ny ,  gdzie pozos tawił  swój pułk buza iów;  
przyjętym został z wielkiemi okrzykami.  — W c zo 
raj aresztowano  tu mężczyznę i kobietę w męzkich 
suk n iach ,  jako rossyjskich emissaryuszów.  Ci u d a 
wal i  się za F rancuzów.  (G. W r )

CZECHY.
P raga  26 M aja. Podczas uroczystości z j edno 

czenia s t ronnictwa czeskiego z n iemicck ićm, powró-  
cił z Agram nasz redaktor  Hawliczek,  gdzie jeździł  
w  sp rawie  s ł a w i a n , i przywiózł  z sobą znanego 
sławiaóskicgo patryotę H u rb a n a ,  któren musiał  u -  
ciekać przed zajadłością Madziarów.  Przy nieustan
nych okrzykach obtoczyli przybyłego obecni sławia- 
n ie  wraz  z czeską gwardyą n a r o d o w ą ,  a Hurban 
między innetni przemówi ł :  „ J es t  to po pierwszy
ra z ,  że zgoda sławian jednoczy,  i to nie garstka tu 
nas obecnych , lecz miliony;. .. .  wieki cierpieli sta
w ia n ie ,  teraz jednak nadszedł  czas,  gdzie z orężem 
w  ręku p raw swych poszukiwać m u s z ą ,  i żadna 
moc ziemska czy piekielna nie będzie ich w  stanic 
p o k o n a ć ,  gdy niebo jest  za niemi. . .  “ Tysiące o -  
i r z y k ó w  prze rwało  mowy,  a niezliczone t łumy z 
czeskiemi chorągwiami na czele,  i przy narodowych 
śnićwach odprowadzi ło Hurba na  do hotelu.

(G. Wr. )

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

P R U S S Y.
Berlin  26 M aja . Na dzisiejszem posiedzeniu 

se jmowern przystąpiono do wyboru prezesa.  Na 374 
głosujących dep. Mildc zebrał  g łosów 204, dep. Wal-  
deek 16H. W  skutku  czego prezes  wed łu g  s t a rszeń
s twa >on Schoen ,  złożył prezydencyą w r ę c c p . M i l -  
de. St rona zatem prawa  (konserwatyści) odniosła 
pierwsze zwycięztwo nad l ewą  (oppozycyą) którój 
kandydatem był dep.  Waldeck.  (O s . P olil.)

—  Dnia  28 Maja. —
Takie jest  położenie rzeczy, że u d e r z e n i e , cho 

ciaż odwleczone,  ale niezawodnie  nastąpi.  P ow sz e
chne niezadowolenie;  r eakeya ,  jak m ów ią ,  pod kie
r un k ie m zaopatrzonego pieniędzmi komi te tu ,  b a r 
dzo jest  czynną; rzemieślnicy i s tudenci  bratają się; 
robotnicy przez ostatnie magis t r atualne rozporządze
n ia  świątkujący po części,  coś złego przemyślają; 
gwardya  obywatelska po części zagniewana.  P o d 
czas  upłynionego zamieszania na rynku żandarmów,  
Łtoś z wieży do ludu przemawiał .  P o  nocach pie
kielny hałas na wszystkich ulicach, nie tylko że nie- 
p rzes ta j ą  na bębn ien iu  marszu j e ne ra ln c go , ale nad
to  puka ją  do domów obywate l i ,  wy wołu jąc  ich. 
T a k o w i  napróżno  nieprzyjaciela szukają ,  aż na re 
szcie dow iadu ją  się, że i r iedrichstadt ma być pod
pa lonym i powraca ją  niezadowoleni  do domó w.  
W czo ra j  m ó w i o n o ,  że rozkaz do uderzenie marszu

jene ra lnego ,  był zmyślonym; do tego łączą się n ad 
zwyczajne pogłoski .  Zapewniają ,  że j enera ł  major  
Ascboff ,  złożył dow ód z two  gwardyi  obywatelskiej .

Z Frankfur tu donoszą,  że tam Polacy wielką 
rowzinęl i  czynność w swej sp r awi e ,  i że wiele 
wzbudzi l i  dla siebie syinpatyi w  Niemcach połudn io 
wych.  ' (G. Wr.)

Na wczorajszem posiedzeniu zgromadzenia u -  
s t awodawczego  wybrano dwóch  wiceprezesów i o- 
śmiu sekretarzy;  między nimi j ednego Polaka,  zna
nego z dzieł filozoficznych i ekonomicznych Augusta 
Cieszkowskiego.

Noc z dnia 26 na 27 bardzo bvła niespokojna.  
Kocie muzyki które w Wroc ławiu  ustały, w Berl i 
nie coraz więcej  wchodzą w zwyczaj.  “Co chwila 
gwurdya obywate lska s tawać musi do b ron i ;  i tak 
o drugiej po północy zaczęto bić powszechny allarm, 
który t rwał  dopóty,  dopóki cała gwardya (około 
25,000) nie stanęła pod bronią.  Rozrnajte krążyły 
pogłoski ,  wszystkie bezzasadne ;  nie oyło nikogo 
prócz niechętnych gwardzi s tów,  z czego przynaj
mniej można czerpać przekonan ie ,  że pewne  s t ron
nic two usiłuje znudzić i zniechęcić gwardyą aby sa 
rna po wro tu  wojska żądała,  i tym sposobem dz ia
łalność reakcyi ułatwiła.  Złożono zgromadzeniu  u- 
s t a w od aw cz em u  następującą protestacyą przeciw p ro 
jektowi  us tawy  konstytueyjnćj.

«Z zadziwieniem i niechęcią odczytali ' podp isa
ni przedstawiony zgromadzeniu us t aw od awc zem u z 
st rony mini st rów projekt  do konstylucyi.

Z zadz iwien iem,  bo j akkolwiek  im wiadomo,  
że po rewolucyach lu du ,  zwykle nadchodzą usiło
wan ia  reakcy jne,  to przecież nic mogli s ię spodz i e
w a ć  aby podobno us i ł owania od tych właśnie po
chodziły,  którzy godności  swe sameizc rewolucyi  są 
winni.

Z niechęcią,  gdyż spost rzegają w  projekcie r ze 
czonym , zapewnione już nabytki r ew o lu c y i , m ia n o 
wicie zaś p raw o  powszechnego uzb ro jen ia ,  tę naj 
świętszą rękojmię wolnośc i ,  puszczoną w zapomnie 
n ie ;  nie znajdują w nim żadnej wzmianki  o ludu, 
żadnej o robo tn ikach ,  żadnego zapewnienia  wych o
wania i ukształcenia dla biednych ;  w miejsce r ó 
wnego poli tycznego u p r aw n ie n ia ,  ofiarują nam b la 
dą równo ść  w obliczu p r a w a ,  zamierzają p o m n o 
żenie szlachty i s tworzenie  dziedzicznej a rys tokra -  
cyi pieniężnej ;  nic dość na lóm targają się na naj 
świętsze i n i enaruszalne przywileje ludu wprawdz ie  
nie otwarcie i dzielnie,  jak mężom przystoi ,  ale 
podstępnie ,  prekluzyjnie odsełając d o p r a w ,  którym, 
przez to że są z us tawy konstytueyjnćj  wyłączone,  
na wszelkiej zbywa rękojmi,

Podpisani  mają to przekonanie że zastępcy n a 
ro du  podzielają te ich uczuc ia ,  i ani ducha czasu,  
ani naturalnych p raw  ludu którego przedstawiają  
wolę ,  zdradzać me zechcą.  Sądzili j e dn ak ż e ,  iż jest 
rzeczą pożyteczną aby głos ludu towarzyszył  g łoso
wi jego zastępców,  i j eden wielki okrzyk o b u r z e 
nia odpowiedz ia ł  o w e m u  mini steryum którego a r 
bi t ralność wzrasta z dniem każdym. .

Podpisani  protestują więc j ak najuroczyściej 
przeciw projektowi  konstytucyi ,  jako  też Drzec ie  
zasadzie,  aby ta przez ugodę ludu  z koroną  vy p ra 
wo  została zmienioną.  Żądają od zgromadzenie Na
ro do we go  w imieniu r ewolucy i  i wszechwładz lwa
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l u d u ,  aby tak projekt  jak ugodę jako niegodne sie
bie u s u n ę ło ,  aby się jako nieograniczony i wolą lu
du  s tworzony wyraz wszechwładności  narodu  u w a 
żało i podług p rawa rewolucyi  i ducha czasu z sie
bie samego swobody ludu w właściwej formie pra-  
w n ć j , wyrodzi ło.— Berlin 26 Maja 1848. (Tysiące 
podpi sów) .  {D e. Poli.)

P oznań  21 M aja. Obywatel  Po tworowsk i  na 
wezwanie  jen.  Pfuel aby przyjął urząd naczelnego 
prezesa w okrawkach  YV. Ks. Poznańskiego ,  nas tę
pującą dal mu  odpowiedź:

Excel lencyo!  List Jego Exeell .  z d. 29 b. ni. 
najboleśniejsze na mnie uczynił wrażen ie,  bo jes t  
dowodem,  jak wątpl iwym w oczach Excellencyi cha
rakte r  mój wyd awa ć  się mus i ,  gdy sądzisz,  mimo 
to iż miałem już honor  wyjawić  mu  moje zdanie,
0 teraźniejszym stanie W.  Ks ię z tw a ,  że przyjmę u- 
rząd prezesa naczelnego,  po nowym jego podziale 
w b r e w  najświętszym praw om naszym.

Jakko lwiek  za najświętszy poczytywałem sobie 
obowiązek przyjąć każdy urząd W.  Ks. podług przy
rzeczenia z d. 27 Marca z reorganizowanem,  w to-  
raźniejszem wszakże położeniu rzeczy byłbym zdraj
cą ojczyzny gdybym jakikolwiek wziął  udział w dzie
le które za nowy podział  Polski poczytuję.  —  Ber 
lin 22 Maja 1848—-Jego Excell .  fpodp.)  Potworow
ski. [D*. P ol.)

N I E  M C Y.

F rankfurt nad M . 23 M aja. —  Na dzisiejszóm 
4tćrn posiedzeniu zgromadzenia Narodowego  odczy
tano  między innemi wniosek:  aby zgromadzenie o- 
świadczyło,  że dopóty się nie rozwiąże,  dopóki  dzie
ło us t a wodawcze  nie będzie ukończonem,  i aby się 
uznało nioustającćm aż do chwil i  uregulowania tak 
wewnęt rznych  jak zewnętrznych interessów Niemie
ckich.  Inny wniosek deputowanego  Leue  stanowi:  
1) że każdy u rzędn ik ,  minis ter  i t. p. któryby wy
stąpił  nieprzyjacielsko przeciw objawionej  na zgro
madzeniu opini któregokolwiek depu to wan ego ,  w in 
nym jes t  zdrady głównej .  Każdy zaś xiąxę niemie
cki któryby się nie poddał  postanowieniom zgro
madzenia us t a w o d aw cz eg o ,  utraca godność xiążęcą
1 schodzi do stanu obywate lsk iego,  2) każdy oficer 
któryby do podobnych usi łowań  udzielał  pomocy,  
j e s t  ogołoconym z honoru  i n iezdolnym do żadne
go w pańs twach  niemieckich publicznego urzędu,  
3) zgromadzenie ogłasza zdra j cą  każdego xiążęcia 
któryby osobisty swój interes z krzywdą kraju po
p ie ra ł  i t. d. Nakoniec wniosek Vcncdcya prote
stujący przeciwko przypuszczeniu do zgromadzenia 
depu towanych z W .  Ks.  Poznańskiego. '  Po odczy: 
t an iu  wniosków,  dep. moguncki  Ziz ,  zabrał  głos i 
żądał  aby wojsko pruskie natychmiast  z Moguncyi 
zostało oddalonein.  Zgromadzenie wniosek ten 
oddało pod rozwagę komissyi ,  która ze swego gro
na wysłać ma niezwłocznie depulacyą z n ieogran i-  
czonem pe łnomocn ic twem do wybadania  zaszłych 
t amże wypadków.  (O z . Pol.)

— Dnia 23 Maja. —
Z zupełnie  autentycznego źródła dowiadujemy 

s ię ,  iż Rossya oświadczyła p ruskiemu gaDinetowi,  
że jeżeli  wojsko pruskie z Jut landyi  nie ustąpi ,  R o s 
sya weźmie  to za wypowiedzen ie  wojny.

(O z . P alii.)

F R A N C Y A .

P a ryż  24 M aja  Obalenie  konstytucyi w  pań
stwie neapoii tańskiem już nastąpiło.  Król  wyda ł  
miasto na rabanek żołnierzom i w tej chwili o trzy
mujemy u rzędową  depeszę z Neapo lu  z d. 15 maja 
następującćj osnowy:

» Reakcya odniosła tutaj  zupełne zwycięztwo.  
Ferdynand l i .  został absolutnym  monarchą* w Nea 
pol#. Izba deputowanych rozwiązana ,  wielka zaś 
część jćj cz łonków schroniła się na pokład floty fran-  
cuzkiej.  Poruszen ie  ludu wywołane  przez gwardyą 
na ro do w ą ,  żądającą oddalenia ministeryum , dało p o 
wód  do tego wypadku.  Wo jsko ,  połączywszy się 
z owym zaciętym mot łockem Lazzaronów,  uderzy
ło na gwardyą  n a r o d ow ą ,  k rw aw a  walka 6 godzin 
t r w a ł a ,  k rwi ą  zlane Lmuki miasta. Okropna  była to 
w a l k a ,  ho wojsko samo 400 zabitych zostawiło,  na 
placu.  Lecz wspierane artyl leryą zostało wreszcie 
zwycięzcą i wszystkie barrykady zdobywszy zburzy
ło. Poczóm król ( dla nauki  i przestrogi 
wszem lu do m )  w ydal miasto na lup ż o t -  
daclwu. Od dnia 15go w ie c zó r ,  aż do 16go go
dziny l l t ć j  rano t rwały w  tóin nieszęśl iwem mie
ście mordy,  pożogi ,  r ab un k i ,  shańbienia i gwałty.  
Z całego szeregu przepysznych pałaców nad Molo 
zostały tylko zgliszcza,  wśród mnóstwa gołych,  o -  
kopoinłych murów.  Ministeryum rozwiązało s i ę ,  a 
Botticefi i Cabriat i  otrzymali od króla zlecenie u -  
tworzenia nowego gabinetu.  Król  kazał wszędzie 
pozrywać t rzyfarbne włoskie sztandary a natomiast  
zatknięto ncapóli tańskie.  Dnia 16 rano zarzuci ła 
kotwice cała flota f r a n cu z ka , tuż naprzeciwko k ró 
lewskiego za mk u ,  której admirał  Baudin kazał  za
wiadomić króla krótko a węz łowato  , że jeżeli w  
dwóch  godzinach rabunek  nie us t a n ie ,  a szkody 
przez to poddanym francuzkim wyrządzone natych
miast  zupełnie wynagrodzone nie będą i zadośću
czynienie nie nas tąpi ,  admirał  floty francuzkićj r o z 
pocznie bo mba rdo wa nie  królewskiego zaniku.“

Przy odejściu tćj depeszy jeszcze nie upłyną ł  
wzmiankowany  termin.

Na wczorajszćm posiedzeniu zgromadzenia N a 
rodowego prezes odczytał listy xiążąt  Joinvi l lc i Au-  
m a l c  ̂ oraz xięcia Nemours ,  zawierające protes t a— 
cyą przeciw p re je k to wan em u pr aw u  wzbran ia jące
mu im na zawsze po w ro tu  do Francy!.  Izba przy
jęła jednom yślnością  wn iosek w  sp rawie Polskićj 
przedstawiony z strony komissyi ,  sp raw zagranicz
nych treści następującćj :  „ Zgromadzen ie  Narodowe  
wzywa komisyą w yk on awc zą ,  aby j i k o  stale p r a 
widło swego  postępowania  przyjęła j ednomyślne ży
czenie zgromadzenia , zawar te  w tych słowach:  P rzy 
mierze braterskie z  N iem cam i, odbudowanie P ol
sk i wolnej i n iepo d leg łe j, i fF loch  icyjarzm ienic.

(D z . Pol.)
— Dnia 25 Maja. —

Na dzisiejszem posiedzeniu oświadczył  depu t o 
wany  F.  Pyat ,  iż po jutrze chce in ta rpel lować mi 
nist ra sp ra w  zagranicznych,  dla dowiedzenia się, 
j ak ie  to są zasady do których t e nże ,  w sprawie 
tyczącej p rzywrócen ia  Pol sk i ,  s tosować się będzie, 
(zamieszanie).  Minister  Flocon w  nieobecności m i 
nistra sp raw zagranicznych odpowiedział:  „Mmis ro 
wie  nie będą  waha ć  się w  odpowiedz i ,  ze samo
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zgromadzenie życzeniem swojem przywrócenia wo l 
nej i niepodległej  Polski,  oznaczyło drogę do k tó 
rej s tosować się należy “ Z wszystkich stron: . z u 
pełna prawda!* Całe zgromadzenie  odrzuciło w ni o 
sek interpellacyi.  J e den  głos z lewćj: „ w  krótee 
zap ewn e  zażądamy wyjaśnień co do nieszczęśliwych 
w yp adk ów  w N ea po lu . “

M essager  z a pe w ni a ,  iż p .  Thiers  od rzu c i ł  k a n 
dydaturę za Paryż.  I

Jene ra ł  Courta is  z Lu xen b o ur g  do Vincennes 
przeprowadzony  został.  W i ad om o ś c i ,  j akoby B a r -  
bes zbiedz us i łowa ł ,  była fałszywą.

Dziś i j u t r o ,  sprzedadzą na skarb 130 koni z 
byłej listy cy w i l n e j , których dotąd mini st rowie i 
cz łonkowie rz'ądu używali.

Now y prefekt  policyi zajęty je st  rozporządze 
niami tycząeemi robotników,  nie należących do de 
pa r t a men tu  Sekwany.  Wszyscy będący Vcz roboty 
lub nie chcący p r ac owa ć ,  mają natychmias t  Paryż 
opuśc ić ,  i do swej ojczyzny powróc ic .  Aby nieco 
przerzedzić warsztaty n a r o d o w e ,  k tóre miesięcznie 
4k  mil. fr. kosztują.  ‘Rząd polecił  robotnikom od 18 
do  25 l a t ,  aby się do armii  zaciągnęli.

AssernbleeN ationale  d o n o s i , iż bardzo s t a ran 
nie zajmują się tworzen iem tajnych towarzystw,  mia 
nowicie  przywróceniem k lubu . cz terech  pór  roku*.  
Inny dziennik m ó w i ,  iż przy ulicy Pigale założono 
klub legitymistów, na k tórym publicznie Henryka V. 
królem Francyi  ogłoszono.

Władze  świeckie centralne w  L ion ie ,  zniesły 
kongregacyą nauki wiary Chrześciańsk iej , która d o 
tąd k ie rowała oświa tą  tamtejszej  młodzieży.

(P. S. A.)
S Z W  E  C Y A.

S ziokohn  19 M aja. Od kilku dni krąży we
dle naszych b rzegów wielka Rossyjska flota. W.  
X  Konstanty,  znajdujący się na pokładzie admi ral 
skiego o k r ę t u ,  spodziewany tu jes t  dziś wieczór.  
N iewiadomo co to ma za znaczenie;  m ó w ią ,  że ta 
f lota,  jes t  to Eskadra  odbywająca ćwiczenia.  Dzien
niki sz tokolmskie , aż do 19 1). m. nic nie donoszą 
o przybyciu tćj Eskadry.  ( 'Dziennik Ost see mnie
m a ,  iż te wielkie uzbro je n ia ,  które obecn ie  Szwe-  
cya czyni na mor zu ,  są przeciw’ Rossyi skierowane.  
Tenże a r tykuł  nadmienia o t raktacie z a c z e p n o - o d 
pornym między Niemcami  a Ska nd vna wią ,  przeciw 
Rossyi). '  yG. Wr.)

P R Z Y J E C H A L I  1)0 K R A K O W A

Od dnia  30 do dnia  31 Maja.

Horocb Kal ix t ,  Sapieha Leo x iążę ,  Skrzyński 
Alexander ,  Zubrzycki Jul i an  ob. ,

W yjech a li z  Krakowa.
Skrzyński Władysław,-  Uznańssa  H o no ra ta ,Z da 

nowska  Ju l i a  ob. ,

Doniesienia Urzędowe.
N r .  2,024.

CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

W ezw a n ie . —  W  czasie zaburzeń w r. 1840, 
odebrano na Podgórzu przy Krakowie od niewiado
mej osoby następujące kosztowności :  zloty pierścień 
z pieczątką,  t rzy ziole szpjuk i , broszę mającą po
zór  z ło ty,  cz tery sznurki  pereł  szk lannych , kolczyk, 
stołowe szczypce i futerał z narzędziami chirurgicz- 
nemi i takowe znajdują się w tutejszym Depozycie. 
Gdy właściciel tych rzeczy nie jest  wiadomy; przeto 
C. K. Trybunał  postępując w myśl §. 517,  Kodcxu 
Karnego Cz. L ,  wzywa mogących mieć prawo do 
wspooinionycli rzeczy,  aby się w ciągu roku z *to- 
sowueiiii dowodami prawo własności wvkazująccmi 
zgłosili ,  w- przeciwnym bowiem razie po upływie zą- 
kreślonego t e rminu ,  r zeczy ic sprzedanemi i dla S k ar 
bu przysądzoucmi zostaną.

Kraków d. 31 Marca 1818 r.
P r e z e s

M ajer.

(2r . )  Z. Sekretarz P. B u rzy ń sk i.

Mam honor  zawiadomić Szanowną  Publiczność,  
iż Kancel larya moja Notaryalna zdniuin dzisiejszym 
umieszczona jest  w domu  przy ulicy Grodzkiej  Nro 
84 i 5 zwanym na P odelw iu , na p ić rwszćm piętrze.

K r a k ó w  d. 1 Czerwca 1848 r.
S c b p s t y a ii K o ryto  w s k i ,

( Ir .)  C. K.  Notaryusz Miasta K ra ko w a .

O bwieszczenie.
Zanom inow any  Komornikiem Sądowym Fel ix 

Strożecki , kancel laryą swą o twa r ł  w dom u pod L. 
170 przy ulicy Kanonne j .

K r a k ó w  d. 23 Maja 1848 r. (2r.)

Doniesienia prywatne.
Niżćj podpisany,  zawiadamia komu o tem wie 

dzieć należy, iż za żadne artykuły przez żonę jego 
Anton inę z Kruczkowsk ich  nu kredyt  b r an e ,  lub 
pieniądze gotówką  w y p o ż y c z a n e , — ani płacić ,  ani 
zwracać nie będzie.

Kraków d. 28 Maja 1848 r.

(2r.)___________  R a j mu nd  Pin kas.

e n r  a  p p O f t .  R a p p o r t  t y g o d n i o w y .

3Som_22. bis incls. 28. SDtatj 1S48 finb auf bet Ćtr. O d  ^2go do 28go Maja 1848. włącznie p r ze -
£bcrfdifcfi|dien Ci|cnbal)rr. wiez iono Koleją żelazną K ra k o w sk o  G ó r n o - s z l ą z k n :

965  iUrfoncn ) h . f i w w  .  965 osób  i
4 , 34 1 (ientner ^radyt ] Drt)tn- 4,341 c e n t na ró w  frachtu.
£ic  (rinttałjilic betriuj fh 1,848 3u. 19. Dochód  wynosi ł  Złr.  1,848 grajc.  19.


